
2 GŁOS D Z IE W C ZĄ T  POLSKICH

jyflEBm i psalmy pod wpływom  hatcliliitmia Boskiego napisano. —  kiedy 
niema ani jednej, godziny dnia. którejby-jmyl.uświęciła osobliwa lilurgjk, —  
kiedy niema w życiu iudzkiem żadnego wieku, któryby nie miał swegcji 
uczestuictwa w dziękczynieniach. uwielbieniach. prośbach i przeblaganiacli 
wspólnej m odlitwy mistycznego cńałdSGlirystusowegó, jakiem jest KbśóipŁ 
Takim  to sposobem modlitwa według przyrzeczenia samego Boskiego 
Odkupiciela zapewnia- ludziom^oneenóścj Boga: ,,® l»te  sąłylwaj albo trzej 
zgromadzeni w imię Moje, tamem jest w  pośrodku ichv ,J(Mat. 18, 20).

Nadto samą przyczynę obecnej klęski usoffiraj żarliwrość w  modlitwie, 
mianowicie wspomnianą powyżej nienasyconą chciwość dóbr doczesnych. 
Albowiem , kto modli kip, spogląda gn górze, ku niebieskim mianowłcjtS 
dobrom, które obejmuje myślą i pragnieniem zatapia sie w rozmyślaniu 
przedziwmego porządku, iSstanowionego p.rzcz Boga, w  którym  niema 
miejsca dla żadnej' próżnej chwały, ani dla żadnego, rosnącego wciąż 
w  pośpiechu, próżnego współzawodnictwa: a pr-zez to poniekąd mimowoli 
ustala się z powrotem owa rówmowaga pom iędzy pracą i spoosyńkieruffl 
której zgoła brak dzisicjsząmu społeczeństwu, ku w ielk iej jego  straci®  
w  dzi-edzijiic całego fizycanjegfl? ekononńcsiijjgo i .moralnego życia. Clclyby 
bowie-m ci, k tórzy z powodu nadmiaru dóbr wytworzonych skazani zostali 
na bezrobocie i nędzę, chcieli należny czas oddać tej modlitwie?.* —  
w krótkim  czasie i praca i -wytwórczość byłyby zacieśnione w  obrębfejj 
rozumnych granic, a ta w-alka, która obecnie dzieli ludzkość na dwa 
wielkitEjobozy, wmlcząco z sobą o dobra znikome, obróciłaby się1- w  szla­
chetne zdobywanie dóbr niebieskich i wiecznych.

yŁTym żc rów-utoż spcjsob.era torowałoby £$ią drogę do tan upragnionego 
pokoju, jak  to nasuwmją piękno słowa św. Pawła, w  - których nakajS; 
m odlitwy łą-czy ze świętemi pragnieniami zarówno pokoju jak zbawienia 
-wszystkich ludzi:

„Polecam  tedy najpierw, aby odprawiane były  prośby, modlitwy, 
dęlagania. dziękowania za wszystkich ludzi: za królów  i  za wszystkich 
władzę, mających, »l*yśmy ciche i spokojne życie w ied li wTe wszelkiej 
pó'bożhcść:i i uczciwości. Bo to rzecz dobra i  przyjemna przed Zbawicielem 
naszym Bogiem, który chce, aby wszyscy ludzie byli zbawieni i przyszli 
do poznania prawuly” (1 Tym . 2. 1 —  4).

Dla wszyftk ich  -?pależy się modlić o pokój, ale osobliwie dla tycli, 
na których spada nader ciężka władza rządzenia, bo jakknżo sposobem 
będą mogli obdarzać hidyBwioje pokojem, którego sami nie ń-oszą w-sobie? 
A to li dar pokoju  może sprowmdzi&unodlitwa sama, jak  uczy św. Paw eł —  
mianowicie modlitwa, którą się izanosi r do-. Ojda Niebieskiego^ będącego
zarazem Ojcem wszystkich ludzi! modlitwa-, k t o "  jest wyrazem  współ
nycli uczuć tej w ielk iej rodziny, sięgającej poza g ra n ica  wszelkiego 
narodu i kraju.

Ci, co w  każdym mótodzie modlą sio do tego samego Boga, aby> nastał 
pokój na ziemi,- nie są, z gromady t-ych ludzi, k tórzy rzucają zarzewie 
niezgody m iędzy ludy. Gi-.-; co. Majestat Boski c-zczą modlitwrą, riię$należą 
do tycli, k tórzy we własnym narodzie rozbudzają żądzę mpanowywania 
drugich narodów i sprzyjają«ow;ej( wyuzdanej’ miłości ojczyzny, mocą której


